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CENY OGŁOSZEŃ:
Z a  w ier*z m ilim e tro w y  p rz e d  te k s te m  50 g ro .z y ,  w  te k ś c ie  
55 g ro sz y , za  te k a te m  15 gToazy. O g ło s z e n ia  ta b e la ry c z n e  50 

p ro c . d ro ż e j . D robne o g ło a z e n .a  p o  5— 10 g ro sz y  za  w y raz . 
N a jm n ie j 1 z ł.

Wydawca: H. Monsiorska— Red. W. Wlonsiorski. 
F I L J E :

Będzin, hotel Bristol; Grodziec ulica Kościuszki;
Zawiercie, ulica 3-go Maja 13.

P r e n u m e r a ta  wy- y l  1  S O a
n o s i  m ie s ię c z n ie  B" 7

A d r e .  re d a k c ji  i a d m in is tr a c j i :  S o sn o w ie c . P iłs u d s k ie g o  8<
T e le fo n  re d a k c ji  i a d m in is tra c ji :  4 -97 . te le fo n  m .e sz k . r e d a ­

k to r a :  6 -92 . te le fo n  d ru k a rn i:  84 B ę d z in .

Pokłady złoto i srebro na Polesiu.
Sensacyjne wyniki badań polskich geologów .

33

W arszawa, 13 kwietnia.
„Expres Poranny" donosi
O ddaw na twierdziła ludność 

poleska, iż w rzece Łan, do ­
pływie Prypeci, znajduje się 
złoty piasek.

Zainteresował się tą sprawą 
starosta z Ł u n i ń c a  i przysłał 
do Instytutu geologicznego w 
W arszawie

d w ie  s k rz y n ie  p ia sk u ,
wydobytego z rzeki Łan.

Prof. Morozowicz, dyrektor 
instytutu geologicznego zbadał 
piasek rzeczny i ustalił, iż znaj­
dują się w nim szlachetne m e­
tale, a mianowicie: w jednej
tonnie piasku znaleziono 5 gra­
mów czystego złota i 12 gra­
mów srebra.

Szlachetny kruszec występuje 
w formie ziarnek.

Pokłady złota i srebra wy­
stępują
na  p r z e s t r z e n i  130 kim.,
to jest od Kiecka aż po ujście 
Łanu do Prypeci.

Geologja tłumaczy to zjawi­
sko w sposób następujący:

— W  pierwszorzędo wym o- 
kresie kształtowania się ziemi 
ciągnęły się ogromne góry kry­
staliczne od Skandynawji aż 
po Ukrainę.

W  trzeciorzędowym okresie 
góry te zapadły się w ziemię, 
a gdzieniegdzie występują jesz­
cze na tym obszarze drobne 
skupienia skalne, które są

d a w n e m i s zc z y tam i
olbrzymich łańcuchów górskich.

W oda Łanu wypłukuje te 
odwieczne skały i wydobywa

W A R S Z A W A , 13.4 W czo­
raj wieczorem powrócił z P a ­
ryża do W arszawy wiceprezes 
banku polskiego dr Młynarski.

Pobyt d-ra Młynarskiego w 
Paryżu przyczynił się w du ym 
stopniu do szybkiego uzgodnie­
nia stanowisk obu stron w ro 
kowamach pożyczkowych.

Ukończenie rokowań spo ­
dziewane jest między 10 a 15 
maja.

Podpisanie umowy o pożycz­
kę odbędzie się w Warszawie.

W  trzeciej dekadzie kwietnia 
soodjiew any jest przyjazd do 
W arszawy jednego luo dwóch 
przedstawicieli koncernu po­
życzkowego.

Pożyczka będzie udzielona 
w dwóch transzach, z których 
jedna, stabilizacyjna ma być 
oprocentowana na 7 proc., zaś 
druga inwestycyjna na 6 proc.

Podobne normy pożyczkowe 
uzyskał, jak wiadomo, w swoim 
czasie Bsnk Rzeszy przy otrzy­
maniu kredytów amerykańskich.

Po uzyskaniu pierwszej t ra n ­
szy pożyczki, rząd ma wystą­
pić przed ciałami ustawodaw- 
czemi z projektem ustawy o 
stabilizacji złotego. Ustawowa 
norma stabilizacyjna wynosić 
ma 9 złotych za dolara.

W obecnych końcowych ro­
kowaniach mają być omawiane 
sprawy, dotyczące rozdziału 
sumy pożyczkowej w wysokości 
około 60 miljonów dolarów po­
między banki, tworzące kon­
sorcjum, dalej sprawa opcji, 
kursu emisyjnego, kwestja ob 
serwatorów w banku polskim, 
sprawa spłaty pożyczki dilló- 
nowskiej i cały szereg innych 
spraw, związanych z zawar­
ciem umowy pożyczkowej.

i m a  w l o e  z fi.
K A T O W IC E , 13.4 '„ G a z e ta  

Robotnicza" przynosi rewelacje 
o nadużyciach huty Baildona.

W  r. 1924 przywio7ła ona 
bez cła z niemieckiej części 

0  Górnego Śląska 20 tys. tonn 
rudy żelaznej, wzamian za co 
miała w myśl konwencji ge­
newskiej w ciągu 6 miesięcy

wyprodukować i eksportować 
gotowy fabrykat określonej 
wartości. Drugiego tego po­
stanowienia huta nie dopełniła 
do dziś dnia.

„Gazeta Robotnicza" wzywa 
skarb państwa do wyegzekwo­
wania należności celnej w wy­
sokości półtora miljona zł

P i p s y  statek polski
z b u d o w a n y  w Gdańsku.
GDAŃSK, 13. 4. Dziś przed 

południem w obecności dyrek­

cji stoczni gdańskiej, przed­
stawicieli władz polskich i m a­
rynarki wojennej z kom ando­
rem Witkowskim na czele, o- 
raz w obecności przedstawi­
cieli władz gdańskich został

na wierzch złoty piasek.
W  pałacu Staszica, w zam ­

kniętej kasie strzeżony jest 
szlachetny kruszec, pochodzący 
z polskiej ziemi.

Na W ielkanoc radosna no­
wina ma być w formie urzę­
dowej obwieszczona Polsce.

Wyniki badań odesłano już 
do ministerjum skarbu, aby 
rozstrzygnąć,
k to  m a  w y d o b y w ać  z ło to
z dna Łanu: rząd, czy też pry­
watne przedsiębiorstwo?

Eksploatacja nie jest trudna, 
a koszt sowicie się opłaci.

Tym czasem  nad złotonośną 
rzeką porobiono już przygoto­
wawcze prace

Tereny, na których znajduje 
się złoto i srebro, odgraniczono 
palami.

spuszczony na wodę polski 
statek pasażerski. Statek ten 
s ł u ż y ć  będzie do żeglugi wzdłuż 
polskiego wybrzeża, oraz do 
odbywania podróży po morzu 
Północnem i Bałtyckiem.

Zbudow any w stoczni gdań­
skiej na zlecenie rządu pol­
skiego polski statek pasażerski 
posiada obszerne salony i po­
k łady . Długość jego wynosi 
53,65 mtr. szerokość — 9,26 
mtr. z uwzględnieniem norm 
dla najwyższej klasy statków 
oraz ze wzmocnieniem noża 
do przecinania lodu.

Szczególną uwagę przy bu­
dowie statku zwrócono na za­
pewnienie mu należytego stop­
nia bezpieczeństwa i w tym 
celu zaopatr ono go w wielką 
liczbę szczelnych przegród po­
przecznych. Moc silników wy­
nosi 750 HP. Statek ma no­
sić nazwę „Gdańsk". Poświę­
cenie jego nastąpi dopiero w 
maju br.

Pożar pociągu 
z benzyną.

BU K A R ESZ T, 13. 4. Ubie­
głej nocy zderzyły się pod 
Ploesci pociągi towarowe, z 
których jeden wiózł 46 cystern 
benzyny. Z  pow odu zderze- 
nib nastąpiła eksplozja, która 
spowodowała pożar całego po­
ciągu. Zginęli 2 funkcjonarju- 
sze kolejowi, 7 jest rannych. 
Szkody wynoszą 200 miljonów 
lei.

Stan oblężenia
w  M andżur]! .

T O K IO . 13.4 (AW). D epe­
sza iskrowa z Tokjo donosi, że 
z powodu gromadzenia sił 
zbrojnych przez sowiety na t e ­
renie wschodniej Syberji rząd 
pekiński ogłosił w Mandżurji 
stan oblężenia.
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Is tn ie jący  o d  1396  ro k u

Skład Apteczny
Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Modrzejowska Nr. 3
Telefony Nr. 129 i 548.

P o l e c a :

FARBY DO JAJ •= OPŁATKI POD CIASTA 

KOSMETYKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

jp ji ntiiilt w ii  pum Bi.
Coraz groźniejsza sytuacja na Dalekim Wschodzie.

LONDYN, 13. 4. „Daily T e ­
legraph" donosi z Szanghaju o 
prawdopodobnej bliskiej mobi 
lizacji armji japońskiej.

P A R Y Ż . 13. 4. „Petit Pa-
risien" podaje wywiad z ja­
pońskim konsulem generalnym 
z Szanghaju, który oświadczył, 
że gdyby Rosja przedsięwzięła

wrogie kroki w stosunku dr 
Mandżurji, Japonja n.e mogła­
by  pozostać nęutralną.

PEKIN, 13 4. W edług wia-jj 
domości ze źródeł japońskich 
koncentracja wojsk sowieckich 
na granicy mandżursko- sy b e -a 
ryjskiej trwa w dalszym ciągu

Straszna katastrofa kolejowŁ
120 osób rannych, w tern 40 ciężko.

BERNO M O R A W S K IE , '3.4. 
(A .W ).  Wczoraj na głównym 
dworcu w Bernie zdarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa. 
Na pociąg, wiozący robotni­
ków, w ehwili gdy pasażero­
wie jego mieli właśnie wysia­
dać, najechała manewrująca 
lokomotywa, która wbiła się 
w wagony przepełnione ludź­
mi. Przyczyną zderzenia mia­
ło być zepsucie się hamulca 
pociągu robotniczego ze Sław- 
kawa, ostatecznie jednak nie 
jest to jeszcze stwierdzone. 
Kierownik pociągu ze Sławko­
wa został aresztowany. Szko­
dy materjalne nie dadzą się 
narazie obliczyć. W skutek

zderzenia 120 osób odniosło 
rany, wtem 40 ciężkie.

Trzech rannych natychmiast 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarło. Dwie osób, znajdują 
się w agonji i życie ich jest 
policzone na godziny. Stan 11 
ciężej rannych, których natych­
miast poddano operacji, jest 
bardzo poważny. Liczba ofiar 
śmiertelnych znacznie się jesz­
cze powiększy. Ofiary wypad­
ku pochodzą z najbliższych 
okolic Berna. W  katastrofie nie 
ucierpiał, jak się zdaje, żaden 
obcopoddany. Minister koleji 
Neumann udał się w towarzy­
stwie radcy budownictwa na 
miejsce katastrofy.

Japonja grozi wypowiedzeniem wojny 
rządowi kantońskiemu oraz sowietom.

SfiWROCŁAW. 13.4 (A. w .)  przewiduje zbrojne Tiwystąpie-
Pisma berlińskie zamieszczają me sowietow przeciw 
„ " “ . c e l n y c h  „ i c j . c . c h  .1 ..-  i w t .k .m  „ y p .d k u  . . . „ c l . b y  
mujące radio-telegramy z Tokio po strom e Chin . n.ezw 
o ecyzji rządu japońskiego wypowiedziałaby w<V 
wypowiedzenia wojny rządowi Rzad lapons
kantońskiemu oraz sowietom,
gdvby armja południowa wkro­
czyła do jakiejkolwiek koncesji 
japońskiej w Chinach. W^edług 
telegramów — rząd japoński 
nie ma zamiaru nadal tolero­
wać awantur i gróźb chińskich. 
Informacje ze źródeł japoń­
skich stwierdzają, że Japonja

wietom. Rząd japońsKi przy- 
jażnie odnosi się do. narodo­
wego ruchu chińsklę^o, tęle 
nigdy nie dopuści'- da 
aby sowiety niszczyły mienie 
obywateli japońskich w Chi­
nach i przyczyniały się do 
pozbawiania życia obywateli 
japońskich w
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:mak szampana! Koszt wody!
W  całej E uropie  na ju lub ieńszym  n ap o jem  jest dziś

SINALCO
Napój ten  o w ytw ornym  i delikatnym  sm aku  zastąpi 

w szystk im  wino, od  k tó rego  jest zdrow szy i tańszy.
A b y  dać  m ożność zao p a trzen ia  się wszystkim  w ten 

dobroczynny  napó j na  n ad c h o d ząc e  św ięta

dostarczamy go do sklepów
już w ilości naw e t  10 butelek.

Z am ó w ien ia  p rzy jm ujem y przez telefon Nr. 2-85,

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.
■m

,11 lljU llliilifO  Hf DfZi
a zarobki robotnicze.

W jednym z artykułów z 
lni ostatnich na zasadzie 
e .djomości psychiki na- 
= rvch p r z e m y s ł o w c ó w  
stwierdziliśmy, że nigdy oni 
M‘e uznają konjunktury w 
przemyśle metalowym i me- 
slurgicznym za tak dobrą, 

pozwoliła na podniesie- 
głodowych płac robot­

niczych.
Tymczasem widzimy, że 

tonjunktura w przemyśle 
i znym poprawia się nie 

y t ko. z  roku na rok, ale 
vet z miesiąca na mie- 

Jsiąc,
Czytelnicy pism codzien- 

‘y;.h nie lubią wogóle cyfr. 
| f o  też tylko konieczność 
izmusza nas do przytocze­
nia szeregu cyfr ilustrują­
cych dosadnie kłamstwa 
pr emysłowców o złej kon- 
j nkturze.

Prosimy więc czytelni­
ków o chwilę cierpliwości, 
gdyż ograniczymy się tylko 
di liczb najważniejszych.

Eksport szyn, żelaza i 
staii wynosił w r. 1926 
; miesięcznie 2.866 tonn, w 
lutym zaś b. r. 5:445 tonn. 
Eksport blachy stalowej i 
i żelaznej wynosił w r. 
1926 3.157 tonn miesięcznie, 
a w lutym b. r. 4.551 tonn. 
Eksport rur wynosił w r. 
1926 1 768 tonn, w lutym 
zaś b. r. 2.757 tonn.

Wszystkie te fakty, t. j. 
wzrost spożycia wewnętrz­
nego i wzrost eksportu spo­
wodowały znaczne powięk­
szenie produkcji przemysłu 
hutniczego w ostatnich
czasach.

Oto kilka danych o sa­
mej produkcji:

W roku 1925 przeciętna 
produkcja miesięczna suro­
wego żelaza wynosiła
26.214 tonn, w r. 1926 już

30.283 tonn, a w lutym b. 
r. 42.703 tonn.

Produkcja stali w r. 1925 
wynosiła miesięcznie 65.188 
tonn, w r. 1926 80.777 
tonn, a w styczniu b. r. 
98.481, w lutym zaś b. r. 
94 222 tonn.

Wytwórczość wyrobów 
walcowych wynosiła w r. 
1925 przeciętnie 48.820
tonn, w r. 1926 58 081 t., 
a w lutym b. r. 67.922 tonn.

Produkcja więc żelaza 
surowego i stali wzrosła 
w stosunku do r. 1925 pra 
wie o 50 proc., a wyrobów 
walcowych o jakie 40 proc. 
Liczba robotników wzrosła 
z 35.925 zatrudnionych 
przeciętnie w roku 1925 
na 41.672 w lutym r. b.

Liczby powyższe mówią 
same za siebie. My jeszcze 
dopowiemy to, czego z liczb 
domyśleć się nie można: 
mianowicie, że produkcja 
niektórych hut i fabryk jest 
obecnie większa, niż przed 
wojną.

Oto jak wyglądają żale 
przemysłowców w świetle 
cyfr.

Jeżeli weźmiemy przytem 
pod uwagę, że w roku 1925 
dolar kosztował tylko 5 zł. 
18 gr., dziś zaś kosztuje 
blisko 9 zł., to możemy 
łatwo skalkulować, jak 
wzrosły zarobki przemy­
słowców.

Sądzimy, że w obecnym 
zatargu o płace robotnicze, 
rząd zbada bliżej stosunki 
w przemyśle żelaznym i 
nie pozwoli, by robotnik 
zarabiał mniej, niż wg. 
obliczeń statystycznych po­
trzeba na to, by nie umrzeć 
z głodu. A przecież w ta ­
kiej hucie Bankowej robot­
nicy nawet takich płac nie 
otrzymują. (r.)

Na njfmfl  pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 
l i i i  plaUIU ryWkę, ono cię uczy, informuje i jest tw o­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „EXPRES“ zjawia się w 
------------------------------„dzień dobry". -

domu twoim na

Wfpadki na i a l t k i p  w u b i d i i e .
N ies łychany  rozrost  te ry to r­

ialny R osja  zaw dzięcza  w 90 
p ro c en tach  swej biurokracji,  
k tóra s tanow iła  niejako j o d - ,  
dzie lną  kastę  czynow ników.

Jak dzieci duch o w n y ch  p rzez­
naczen i byli p rzew ażn ie  do 
s tanu  duchow nego , dzieci k u p ­
ców do s tanu  kupieckiego, ta k  
czynownicy starali się wszel- 
kiem i siłami o um ieszczanie  
sw ych  synów  w u rzędach .  Dla 
tej to kas ty  czynowniczej p o ­
t rzeba  było  coraz  now ych t e ­
renów , gdzie m ożna  było  przy 
upraw ian iu  łap o w n ic tw a  żyć 
spokojn ie  i szeroko.

„W y rąb y w an ie  ok ien  na 
św iat" , czyli opanow an ie  b rze ­
gów  Bałtyku, m orza  C zarnego 
i oceanu  S poko jnego  było  już 
tylko natu ra lnem  uw ieńczeniem  
zdobyczy  zaborczych  ża r łocz­
nej biurokracji.

S ąsiadu jąc  z Z ac h o d u  z po tę  
gam i militarnemi, z k tórem i 
m ierzyć się nie chciała, w szy s t­
kie swe wysiłki R osja  w koń­
cu ubieg łego  i na  początku  
bieżącego  stulecia skierow ała 
n a  zdobyc ie  now ych  te ren ó w  
w Azji wschodniej. I gdyby 
nie cios, zadany  Rosji przez 
Japon ję ,  k to  wie, czy m ielibyś­
my k iedy w ojnę św iatow ą. 
W o jn a  ta bow iem  dla czy n o w ­
n ików  rosyjskich by ła  p o n ę tn ą  
jedynie  ze w zględów  n a  zda

bycie  te ren u  d la  ekspans ji  biu­
rokratycznej.

Z a b o rc z e  instynkty  Rosji m i­
mo zm iany  jej ustro ju  nie 
zm niejszy ły  się bynajmniej 
Ilość czynow ników  w rządzie  
bo lszew ick im  w zro s łś  n aw et 
znacznie, dzięki u p ań s tw o w ie ­
niu wszystkiego, co się ty łk u  
upańs tw ow ić  dało.

D la  kasty  czynow ników  bo l­
szew ickich p o trzebne  więc są 
now e zdobycze. P ró b a  ek s ­
pansji na zachód  rozbiła  się o 
m ur piersi polskich, więc znów  
zw rócono  się na  wschód, by 
tam  w m ętnej wodzie uzyskać  
n o w e  d la  siebie tereny.

E u ro p a  i Japonja zb y t  d ługo  
p a trza ły  praw ie  bezczynnie  na 
robo tę  sowietów. O b ecn ie  
wszystkie  za in te re so w an e  m o ­
ca rs tw a  rozpoczę ły  w spó lną  
akcję przeciw wichrzeniom  so­
wietów, a Japonja, jak  d o n o ­
szą osta tn ie  d ep esze  go tow a 
jest  naw et w ypow iedzieć  woj­
nę Rosji, co po łoży łoby  kres 
ekapanji bolszew ickiej na  
wschód.

Liczyćby się w ó w czas  na le­
żało ze zm ianą  frontu  ofensy  
wy bolszewickiej, k tó ra  znów  
w formie ostrzejszej ro zp o czę ła ­
by się na zachodzie, zag raża­
jąc bezpośredn io  Polsce.

».

Slm/ij w a i H i l i i i r a .
W czora j rano  w fabryce m a­

szyn  i o d lew ów  żelaznych  tow. 
akc  „K. Rudzki i S k a"  przy 
ul. Fabrycznej nr. 3 w W a rs z a ­
wie zdarzy ł  się t rag iczny  w y­
p ad ek ,  k tó reg o  ofiarą p ad ł  d y ­
rek to r  tej fabryki,  40 letni in­
żynier W ładysław  G erm an . 
O g ląd a ł  on  koło  że lazne  wagi

280 klg., k tó re  n ie sp o d z iew a­
nie przechyliło  s ię  i przygnio tło  
inżynierow i nogi. Z aw e z w a n e  
na tychm ias t  pogo tow ie  r a tu n ­
kowe, k tó rego  lekarz s tw ier­
dził z łam anie  obu nóg  i po o- 
pa trunku , przew iózł n ieszczę­
śliwego do  szpitala. C ze rw o n e­
go K rzyża przy ul. Smolnej.

Łódzcy podpalacze
przed sądem apelacyjnym.

O g ro m n e  w rażen ie  w s tycz­
niu r. ub. w yw oła ł w  Ł o d z i  
p o ża r  wielkiego sk ładu  p rz ę ­
dzy przy  ul. P io trkow skie j nr.
33.

Sk ład  ten  by ł  w łasnośc ią  
G rzeg o rza  L ew en so n a  oraz 
braci  Sa lom ona i A b ra m s  
W ojdysław sk ich .  O  godz 2 ej 
w n ocy  w najruchliw szym  
pu n k c ie  m ias ta  zaczę ły  g ro ­
m adzić  się p o tężn e  k łęby  o- 
gnia. 9

Gdy zaa la rm o w an a  straż 
ogniow a przyby ła  do dom u 
przy ul. P io trkow skie j  nr. 33, 
m usia ła  sz tu rm em  zd o b y w ać  i 
w y w ażać  drzwi w sk ładzie  
L ew en so n a  i W ojdysław sk iego .  
W e w n ą trz  paliło  się kilkaset 
sz tuk  p rzędzy ;  w  czasie akcji 
ra tow niczej t rzech  s trażaków  
zna lazło  zw ierzęce  p ęcherze ,  
w ype łn ione  naf tą  z kno tam i 
baw ełn ianem i.

T o  n asu n ę ło  podejrzen ie ,  że 
pożar  pow sta ł  z p o dpa len ia ,  a 
gdy w zięto n a  indagac ję  w ła ­
ścicieli, okaza ło  się, że chociaż 
w składzie było  przędzy  tylko za 
2— 3,000 dolarów , to jednak  
by ła  ona  u b ezp ieczona  w tow.
„O rze ł"  n a  20,000 dolarów .

K iedy  jeszcze ustalono, że księ­
gi bucha lte ry jne  były fa łszyw e 
i w y k a zy w an o  w n ich  fikcyjny 
re m a n en t  przędzy , znaczn ie  
w iększy od rzeczyw istego , s ę ­
dzia śledczy  zaaresz tow ał W o j­
dysław skich , L ew en so n a  oraz 
m ałżonków  Ptaszników, którzy 
ukryli w s * e m  m ieszkan iu  je ­
den  ze zna lezionych na pogo­
rzelisku pęcherzy  z naftą.

W  październiku sąd  k rę g o ­
wy łódzki skaza ł w szystk ich  
podpalaczy  n a  ciężkie w ięz ie­
nie i od  tego  w yroku  o d w o ła ­
li się oni do  sądu  ap e lacy jn e­
go w W arszaw ie

Dzisiaj o godz 10 rano  ro z ­
poczę ła  s ię  ro zp raw a w d ru ­
giej instancji.

P roces  po trw a 2 dni, gdyż 
do sądu  ap e la cy jn eg o  w e z w a ­
no 9-ciu now ych  św iadków.

Spraw a budzi tern w iększe  
zaciekaw ienie, że w Łodzi,  
m ieście ongiś zn an em  z fikcyj­
nych  pożarów , w zn iecanych  
dla o trzym ania  sum u b ez p ie ­
czeniow ych, od  roku  1911 nie 
było p o d obn ie  sp ry tnego  sp o ­
sobu  zam askow an ia  w łaśc iw ej 
p rz y czy n y  pożaru .

Nr. 86.

chwilą sam ą.  Byli to k łusow ­
nicy.

R ęce  do góry! — zaw o ­
ła ł  Srynczuk, sk ierow ując  k a ­
rabin  w s tronę n iezna jom ych .

K łusow nicy  n ie  tylko nie u- 
słuchali rozkazu, lecz rzuciwszy 
się na ziemię poczęli

o s trz e liw a ć  g a jo w y ch
Ci, skryw szy się za d rzew a, 

na  s trza ły  odpow iedzie li  ró w ­
nież ogniem .

P rzez  kilka m inu t t rw a ła  o- 
stra s trze lan ina  i k łusow nicy  
ścigani, zaczęli się wreszcie  
w y cofyw ać  w s tronę  Sokula .

G d y  uciekający  znaleźli się 
już w polu  pod  wsią. a S ry n ­
czuk i Galicki nie ustawali w 
pogoni, k łusow nicy  obaw ia jąc  
się poznania , postanowili za  
w sze lką  cenę  zgładzić gajo 
w ych.

K iedy  jedni z g ru p y  zbiegów  
w dalszvm  ciągu uciekali w 
s tronę Sokula, dw aj złoczyńcy 
uKryli się w bróździe i gdy 
Galicki i S rynczuk  zbliżyli się 
do nich na od leg łość  kilku k ro ­
kó w  za ledw ie  dali ognia.

O b a j  dzielni gajowi, jak  k o ­
są  podcięc i

ru n ę li n a  z iem ię .
Z b ro d n ia rze ,  d o k o n aw szy  

m orders tw a , rzucili się do u- 
cieczki, pewni, że zbrodn ia  nie 
w ykry je  się. P rze liczy li się 
jed n ak  w rachubach , gdyż ro­
dzina Galickiego, z a n ie p o k o jo ­
na d ługą jego n ieobecnośc ią ,  
poczę ła  go poszukiw ać. W  p o ­
lu znaleziono obu  ga jow ych  
pom ordow anych .

O p o d w ó jn em  zabó js tw ie  za ­
w iadom iono  w ładze. Na m iej­
sce zbrodni zjechali p rz ed s ta ­
wiciele k o m en d y  policji z R a ­
dzynia i M iędzyrzeca oraz sę ­
dzia śledczy. W szczę to  d o c h o ­
dzenie.

Pytasz: gdzie się ojfłesić? 
Tylko w „EXPRE5IE ZA 
GŁĘBIA", czytanym przez 

tysiące ludzi.

i m
J. Z en cilM cz

ul M o d rz e jo w sk a  
H ale  R ozw oju..

P O L E C A  na n a d ch o d zące  
św ięta  dobrze  p ie lęgnow ane  
piwa p ie rw szorzędnych  bro- 
warów, o raz w yborow y miód 
m ałopolski po ce n a c h ko n ­

kurencyjnych.

Rtaiit! niM i 14 gami
G ajow i z lasów  w m ajątku  

hr. P o to ck ieg o  w Sokule  w 
pow. R ad zy ń sk im  37-letni A- 
lek san d e r  Galicki i 41-letni A - 
lek san d e r  S rynczuk  wyszli 
w czoraj w nocy n a  o b ch ó d  re 
wirów.

G dy  znaleźli się w ś to d k u  
lasu, w pobliżu  nich roz leg ł 
się suchy trzask  wystrzału . 
G ajow i pobiegli w stronę, skąd  
huk  pochodził.

N a polan ie  stało  kilku ludzi 
p o chy lonych  nad  zabitą  p rzed

Nirinna w a r z y w n e ,  pa- 
(ludlUHQ stewne, kwiatowe 
z gwarancją dobroci 

Drzewka owocowe, na­
wozy sztuczne i wszelkie 
artykuły ogrodnicze poleca 

Z a k ła d  O g rodn iczy  
i SKŁAD NASION

Jan Nowak
w SOSNOWCU

Hale Tow. „Rozwój". 
TELEFON 683.

C j l j n  Pawilon Związku Ogrodni- lilld k°w w Sosno nrcu.3-go Maja 
h m  a vis Dworca Wied.



l i z n ę  mor de r s t wo  we wsi  Wiski tno.
Przyjaciel zabił przyjaciela.

W ie ś  W isk i tn o ,  p o w i a t u  
• łó d z k ie g o ,  b y ła  w i d o w n i ą  
o k r o p n e g o  m o r d e r s tw a  d o k o ­
n a n e g o  n a  o so b ie  p o w a ż a n e g o  
w e  w si  g o s p o d a r z a ,  W ik to r a  
K le ta ,  w ła śc ic ie la  20 -m o rg o w e-  
go m a ją tk u .  W  d n iu  ty m  W ik ­
to r  K le ta  s p o tk a ł  s ie  w  m ie j­
s c o w y m  z a je ź d z ie  z^  p rz y ja c ie ­
le m  sw y m . n ie ja k im  23 le t ­
n im  F ra n c is z k ie m  C z ap l iń sk im , 
s y n e m  g o s p o d a r z a  te j  wsi.

P r o w a d z o n a  p rz e z  n ich  ro z ­
m o w a  w  lo k a lu  z a ja z d u  p rzy  
b u te lc e  w ó d k i  z a k o ń c z y ła b y  
s ię  z u p e łn ie  d o b rz e ,  g d y b y  nie  
2 0-le tn ia  W ł a d y s ł a w a  N , o 
k tó r ą  o b a j  m ło d z ie ń c y  ry w a l i ­
zow ali .  W  t ra k c ie  ro z m o w y  o- 
b y d w a j  w ie śn ia c y  p o różn il i  się . 
N ie  p o m o g ły  p ro ś b y  n iew ias ty ,  
a n i  n a p o m in a n ia  o b e c n y c h ,  
m ło d z ie ń c y  rzucili  się ku  sobie .

C z a p l iń sk i ,  w id z ą c ,  że  p r z e ­
c iw n ik  je g o  je s t  s i ln ie jszy ,

c h w y c i ł  le ż ą c y  o b o k  30 cm. 
nóż  k u c h e n n y  i o b ró c iw sz y  
p rz y ja c ie la  sw e g o ,  K le ta ,  t y ­
łe m ,  z a d a ł  m u  s tra sz l iw y  c ios 
w  k a rk .  J e d n o c z e ś n ie  c h c ą c  
w y ją ć  n ó ż  z b ro c z ą c e g o  k rw ią  
k a r k u ,  s z a r p n ą ł  z c a ły c h  sił 
t a k  n ie szczęś l iw ie ,  że  nóż  p r z e ­
ł a m a ł  s ię  i p o ło w a  p o z o s ta ła  
w  c ie le  K le ta .

U g o d z o n y  o k r o p n y m  c iosem  
W ik to r  K le t  n ie  w y d a w s z y  j ę ­
k u  r u n ą ł  n ie p rz y to m n y  n a  z ie ­
m ię.

K le ta  p rz e w ie z io n o  n a ty c h ­
m ia s t  do  L o d z i ,  g d z ie  w  sz p i ­
ta lu  p rz y  ul. P o d le ś n e j  d o k o ­
n a n o  o p e ra c j i  w y jęc ia  15 cm . 
o d ła m a n e g o  n o ż a  z p o m ię d z y  
p ie rw s z e g o  k r ę g u  a g łow y . 
W ik to r  K le t ,  n ie  o d z y s k a w s z y  
p rz y to m n o śc i ,  z m ar ł .  M o rd e rc ę  
a r e s z to w a n o  i o d e s ła n o  do  
w ięz ien ia .

f a l g a  wyrobów J o t i r l T  w O alaflii.
Fabrykanci s ie d z ą  pod kluczem .

Sprzedaż  „złotych" obrączek,  
.dewizek,  p ier śc ionkó w i t. p. 
biżuterji  pochodzącej  rzekomo 
z kradzieży od b y w a  się we 
wszystkich  większych mias tach 
Polski.

Stoi taki pan na  chodniku,  
a widząc zbl iżającą się ofiarę, 
k iwa na  nią, wciąga do bramy 
i tu z miną tajemniczą wyciąga 
z kieszeni  złoty pierścień,  k tó ­
ry oddaje  za połowę,  a n i ekie­
dy za t rzecią część wartości .

Głupi  kupi,  by za kilka dni 
s twierdzić ,  że złoto zrzermało .

Na  wsiach i w  małych mias­
teczkach oszuści odwiedzaią  
mieszkania  i op ow iad a ją  nie 
s tw o rz o n e  historje o znalez ie ­

niu, o przywiezieniu z Rosji i 
t. p. naciągają naiwnych.

Szajka takich f abrykan tów i 
handlarzy mieszkała  w Czela­
dzi. Bvli to: Czes ław D rz ew ie ­
cki z żoną Marją, S tani s ław i 
W ład y s ł a w  bracia Misztelowie
1 ich matka.

Jednego z oszustów,  będąc  
w y p a d k o w o  w Czeladzi, p o ­
znała  p. W ładys ław a  Ł obodo-  
wa  z Ząbkowic ,  k tóra  kupi ła
2 obrączki złote i p ierścionek.  
Pani Ł. zwróci ła s ię o pomoc 
do policji i całe towar zy s tw o 
znalazło  s ię w  kozie

Przy rewizji w mieszkaniu  
oszus tów  znaleziono cały sk ład  
„złotej" biżuterji.

OJyRrycle u  Sosnowcu kradzieży jedwabiu.
P o szk o d o w a n y  za m ia st tow aru  

otrzym a gard erob ę  dam ską.
P rz e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  

d o n o s i l i śm y  o k ra d z ie ż y  u p . 
M o s z k a  D a jc z m a n a ,  P i ł s u d s k ie ­
go  50, sz tu k i  j e d w a b iu ,  w a r t o ­
ści 1,600 zł.

W  ty ch  d n ia c h  p o l ic ja  w p a ­
d ła  n a  t ro p  w ła m y w a c z y ,  k t ó ­
rzy  je d w a b  sk ra d l i .

S ą  to  z a m ie sz k a l i  w ty m  s a ­
m y m  d o m u : S ta n is ła w  K o z ło w ­

ski, k o c h a n k a  je g o  J a n in a  S ta- 
c n ó w n a  i Jan in a  C h ro p a łó w n a ,

K o z ło w s k i  zw ia ł ,  j e d n a  ze  
w sp ó ln ic z e k  już  siedzi,  d rug ie j  
polic ja  szu k a .

S k ra d z io n e g o  j e d w a b iu  n ie  
z n a lez io n o ,  g d y ż  p a n ie n k i  ka  
z a ły  sob ie  p o sz y ć  bluzki, su k n ie  
i t. p. rzeczy , k tó re  m o ż n a  ro ­
bić  z je d w a b iu .

Kronika.
KALENDARZYK.

K w ie c ie ń

14
C z w a rte k

W a le r j a n a  i Jus.
■j" W ie lk i .  A n a s ta z j i .  
W s c h ó d  s ło ń c a  4.44. 
Z a c h ó d  „ 6 30.

Skandal maślany 
w Sosnowcu.

P o d c z a s  g d y  c e n a  m a s ła  w 
W a r s z a w i e  w y n o s i  zł. 7.80 za  
kg. i z a m a c h  p r z e d ś w ią te c z n y  
k u p c ó w  n a b ia ło w y c h  n a  k ie ­
szen ie  k o n s u m e n tó w  ro z b i ł  się 

^  o e n e rg ję  w ła d z ,  k tó re  śc ig a ją  
l ichw ia rzy ,  u nas ,  w S o sn o w c u ,  
m a s ła  o n e g d a j  n ie  m o ż n a  b y ło  
d o s ta ć .  W  kilku  s k le p a c h  s p r z e ­
d a w a n o  je  po  9 i po  zł. 9.50 
za  kg.

Je s t  to  ro zb ó j  n a  ró w n e j  d r o ­
d ze .  W  W a rs z a w ie ,  an i  w  S o ­
s n o w c u  m a s ła  n ie  ro b ią ,  ty lk o  
d o s ta r c z a  je  p r o w in c ja  S k ą d  
w ię c  m o ż e  b y ć  s ta le  tak a  ró ż ­
n ic a  w  cenie?

K o m is ja  c e n n ik o w a  przy  m a ­
g is t rac ie  m. S o s n o w c a  ceny  
m a s ła  n ie  u s ta la .  K to ś  j e d n a k  
m u s i  w z ią ć  w o p ie k ę  p u b l ic z ­
n o ść  p rz e d  z d z ie r s tw e m ,  ja k ie  
u p r a w ia ją  w y tw ó rn ie  m a s ła ,  
p o d w y ż s z a ją c  c e n y  w ó w czas ,  
g d y  m le k a  m a m y  w b ró d ,  bo  
k ro w y  się już  poc ie l i ły  daw i o.

I ta c y  p a s k a rz e  k rz y c z ą ,  że  
m ię d z y  w sią  a  m ia s te m  n ie m a  
p o w o d ó w  d o  a n ta g o n iz m u !  O - 
czy  wiście, g d y  m ie sz c z u c h y  p ł a ­
c ą  k a ż d ą  ż ą d a n ą  p rz e z  w ieś  
c e n ę  i n ie  k rz y c z ą  p rzy  o b d z ie ­
r a n iu  ich  ze  sk ó ry ,  p o czc iw i  
z ie m ia n ie  m o g ą  p o c z u ć  do  
n a s  sy m p a t ję .  A le  to  s ię  m usi 
sk o ń c z y ć  k ied y ś .  D o s y ć  tej 
l ich w y  ż y w n o śc io w e j ,  a  w p ie rw  
sz y m  rz ę d z ie  nab ia ło w e j!

Nftd czem  radzi! zarzad  
m. Sosnow ca? N a  w to rk o -  
w e m  p o s ie d z e n iu  z a r z ą d u  m. 
S o s n o w c a  p o s ta n o w io n o  m ię ­
dzy  innem i z a ło ży ć  3-ią o c h ro n ­
k ę  p rz y c h o d n ią  i w ty m  ce lu  
w y n a ję to  już  lo k a l  w  Sie lcu . 
N a s tę p n ie  z a tw ie rd z o n o  b u d ż e t  
s z p i ta la  w e n e ry c z n e g o  n a  s u ­
m ę  131 tys. zł. U t r z y m a n ie  
ch o re j  w szp i ta lu  w y n o s i  p rzy

P R E S  Z A  G E  B 1 A  ** S t M

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od so b o ty  9  do  n ied zie li 17 kw ietn ia  r. b.

O czem  s ię  nie m y ś lą
d ra m a t  w  11 a k ta c h  z p ro lo g ie m . - gN j 

W  roli g łó w n e j  w y b i tn y  t r a g ik  p o lsk i  J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N .  | j l |  
N a d  p r o g r a m :  W ystępy teatru  szk icó w  artystycznych „M ASr’ - H

A n o n s !  W k ró tc e  „B  E N  H Ł I R‘*

K I N O

J o w o ś f
BĘDZIN. '

Od p on ied zia łk u  11 do n ied zie li 17 k w ietn ia  r. b. w łą czn ie  1

K rzyżom  drogo kobiety 1
w ielk i d r a m a t  e ro ty c z n y  w  10 a k ta c h .  H

W  ro la c h  g łó w n y c h :  M A L Y  D E L S C H A F T ,  C O N R A D  W E 1 D T , W E R ®
K R A U S S  i H A R R Y  L 1 E D T K E . 1

N a d  p ro g ra m :  A rc y w e s o ła  k o m e d ja  w  2-ch a k ta c h .  ■

KI NO

„OAZA”
Sosnowiec.

Tylko 3  dni! Od p on ied zia łku  11 k w ietn ia  i dni n a stęp n e  i

Kto chce mleć tone ntusl...! 1
s z tu k a  w  w y k o n a n iu  w y b i tn y c h  sił a k to r sk ic h .  1 

N a d  p ro g ra m :  K o m e d ja  w  2-ch  a k ta c h .  N a d  p ro g i  am  ^

K I N O

..Sfinks"
Sosnowiec.

Od pon ied zia łk u  11 do  n ied zie li 17 k w ietn ia  r. b.

N oce p ary sk ie
W  roli  g łów ne j:  T a n c e r k a  z „ C a s in o  d e  P a r is " .

N a d  p ro g ra m :  „ T Y G O D N I K  G A U M O N T "  (o s ta tn ia  n o w o ść ) .

Kino-teatr

..Udziałowy*'
Sosnowiec.

Od n ied zie li 17-go do piątku 2 2 -g o  k w ietn ia  r. b.
U ro c z y s ta  ś w ią te c z n a  p r e m je ra  2 -ch  f ilm ó w  p ro d u k c ji  k ra jó w e j w y tw ó rn i „ K o lo * '

Bunt krcoi i żelaza Kochanka Szamoty
p g , n o w e l „ O s ta tn ie  D z ie ło "  i „Pociąg** 

G . D a n iło w sk ie g o .
p g . n o w e li z cy k lu  „ N ie s a m o w ita  O p o w u .-  

S te fa n a  G ru b iń sk ie g o .

Z H . L A B Ę D Z K Ą ,  H . M A K O W S K Ą ,  W .  Z A W I S Z A N K Ą  i J. I. SYM EM .!

ty m  b u d ż e c ie  6 zł. d z ien n ie .
Z w ią z k o w i  in w a lid ó w  p o z w o ­

lo n o  z a ło ż y ć  in s ta lac ję  e l e k ­
t r y c z n ą  w lo k a lu  przy  te a t r z e  
i p o łą c z y ć  się z in s ta la c ją  t e a ­
tru . W  te n  s p o s ó b  lo k a l  z w ią ­
z k u  in w a l id ó w  o t rz y m a  o ś w ie ­
t len ie  b e z p ła tn e .

A b y  nie  s p o w o d o w a ć  o p ó ź ­
n ien ia  w  b u d o w ie  t r a m w a jó w ,  
z a rz ą d  p o s ta n o w i ł  ulice: Ż e ­
ro m sk ie g o ,  O r l ą  i B ęd z iń sk ą  
s k a n a l i z o w a ć  w p ie rw sz y m  
rzędz ie .

P o  z a tw ie rd z e n iu  7 p la n ó w  
b u d o w la n y c h  i o d rz u c e n iu  2-ch, 
z a ła tw io n o  k ilka  s p ra w  p o ­
d a tk o w y c h  i p e r s o n a ln y c h .

D zień Juljusza S ło w a ­
ck iego  W  Z agłęb iu . T o w a ­
rz y s tw o  a r ty s ty c z n o  l i te ra c k ie  
w  S o s n o w c u  u c h w a l i ło  u r z ą ­
dz ić  „D z ień  Ju l ju sza  S ło w a ­
ck ie g o "  w n ie d z ie lę  8 m aja .  
W  ty m  ce lu  w  na jb liż sze  dn i  
p o  ś w ię ta c h  z o rg a n iz o w a n y  b ę ­
dz ie  k o m ite t  o b y w a te lsk i .  T o  
w a rz y s tw o  a r ty s ty c z n o  - l i te ra ­
c k ie  p o s ta n o w i ło  d la  u je d n o ­
s ta jn ie n ia  p ro g ra m u  z g ru p o w a ć  
w  k o m ite c ie  c a łe  Z a g łę b ie .  D o 
k o m i te tu  z a p ro s z o n e  b ę d ą  u- 
rz ę d y ,  s zk o ły ,  s a m o rz ą d y ,  s to ­
w a rz y sz e n ia  O  m ie jscu  i c z a ­
sie z e b r a n ia  k o m i te tu  o rg a n i ­
z a c y jn e g o  p o w ia d o m i  s ię  w 
z a p ro s z e n ia c h .

O pieka nad zabytkam i 
w  w ojew . k ieleck iem . W
d n iu  8 b. m . o d b y ło  się p o ­
s ie d z e n ie  ok ręg ,  kom is ji  k o n ­
se rw a to rsk ie j .  K o n s e rw a to r  dr. 
S z y d ło w sk i  p r z e d s ta w i ł  p r o ­
g ra m  ro b ó t ,  jak ie  b ę d ą  p o d j ę ­
te  w b ie ż ą c y m  sezon ie .

Z  in ic ja ty w y  p. w o je w o d y  
k ie le c k ie g o  z o s ta n ą  z r e k o n ­
s t r u o w a n e  na  w ie ż a c h  p a ła c u  
p o b is k u p ie g o  w K ie lc a c h  (dziś 
u r z ę d u  w o je w ó d z k ie g o )  b a ro ­
k o w e  h e łm y , z n iszczo n e  p rzez  
r z ą d  rosy jsk i o k o ło  1864 ro k u ,  
s k u tk ie m  czeg o  w y g lą d  teg o  
c e n n e g o  z a b y tk u  a r c h i te k tu ry  
u leg ł  z n ie k sz ta łc en iu .  P ro je k t  
h e łm ó w  n a  p o d s ta w ie  d a w ­
n y c h  fo tograf ij  p rz y rz e k ł  w y ­

k o n a ć  a rch . S zyszko-B ohusz .
W  J ę d rz e jo w ie  b ę d ą  p r o w a ­

d z o n e  w d a lsz y m  c ią g u  p o d  
k ie ru n k ie m  a rch . Z .  G a w l ik a  
ro b o ty  o k o ło  w z m o c n ie n ia  w ież  
k o śc io ła  p o c y s te r sk ie g o ,  o raz  
o d s ło n ię c ia  n o w o o d k ry te g o  
f ra g m e n tu  k o śc io ła  r o m a ń s k ie ­
go z XII W.

W  S a n d o m ie rz u  z o s ta n ie  
p rz e m u ro w a n y  s z c z y t  na  
w sc h o d n ie j  śc ian ie  p re sb i te r ju m  
k o śc io ła  św. J a k ó b a .  B ę d ą  k o n ­
t y n u o w a n e  ro b o ty  w S z y d ło ­
wie, S u le jo w ie  i W iślicy .

W  P ie s k o w e j  S k a le  n a s tą p i  
u m o c n ie n ie  d a w n y c h  m u ró w  
o b r o n n y c h ,  w  K l im o n to w ie  
o d n o w a  f a s a d  o k a z a łe g o  b a ­
ro k o w e g o  k o śc io ła  p a ra f  ja lnego .
U łatw ien ia  w  kom unikacji 

p rzez  ob sza r  gdański. N a 
p o d s ta w ie  p o ro z u m ie n ia  m ię ­
d z y  s e n a t e m  g d a ń s k im  a  r z ą ­
d e m  p o lsk im  w  sz e re g u  p o ­
ciągów  z je d n e j  częśc i  P o m o ­
rz a  d o  d ru g ie j  p rzez  te ry to -  
r ju m  G d a ń s k a ,  zn ie s io n a  z o ­
s ta ła  k o n t ro la  d o w o d ó w  o s o ­
b is tych  w  ty c h  p o c ią g a c h  p rzez  
o rg a n y  p o l ic y jn e  g d a ń sk ie .  W  
te n  s p o s ó b  le tn icy , u d a ją c y  się 
do  G d y n i ,  n ie  b ę d ą  n a ra ż e n i  
n a  s z y k a n y  p rz y  p rz e je ź d z ie  
p rz e z  te ry to r ju m  w o ln e g o  m ia ­
sta.

R o zszerzen ie  upraw nień  
sek w estra to ró w . Jak  się
d o w ia d u je m y ,  s e k w e s t ra to rz y  
i z b y  sk a rb o w e j  o t rz y m a ją  
z n a c z n ie  ro z s z e rz o n e  u p r a w ­
n ien ia ,  ta k ,  że  b ę d ą  m ogli  n a ­
w e t  n a k ła d a ć  s e k w e s t r  n a  n ie ­
ru c h o m o śc i  jak: d o m y ,  p lace  
i t. p .

W  w y p a d k a c h  k o n ie c z n o ś c i  
ś c ią g n ię c ia  n a le ż n o śc i  p o d a tk o ­
w y c h  d la  sk a rb u  p a ń s tw a  p rzez  
n a ło ż e n ie  s e k w e s t iu  n a  n ie ­
ru c h o m o ś ć  s e k w e s t r a to rz y  b ę ­
d ą  m og li  w y z n a c z a ć  licy tac ję  
ty lk o  za  u p rz e d n ie m  p o ro z u ­
m ie n ie m  się z p ro k u ra to r j ą  
g e n e ra ln ą .

Z rady m iejsk iej m. 8 ę  
dżina. W to r k o w e  p o s ie d z e n ie  
ra d y  m ie jsk ie j  t rw a ło  z a le d w ie

k i lk a n a ś c ie  m in u t  i b y ło  
św ię c o n e  s p ra w ie  zao p a try  w 
nia m ias ta  w e n e rg ję  e le k l ry ł  
n ą  p r / e z  f r a n k o -w ło s k ie  ..owi 
rzy s tw o . Z a tw ie r d z o n o  w  t r z t  
c iem  c z y tan iu  w a ru n k i  
p ra w n ie n ia ,  u c h w a lo n e  ni 
b ra n iu  p o n ie d z ia łk o w e m  
ż a d n y c h  zm ian .

Ze sp ó łd z ie lc ze g o  
w arzyszen ia  sp ożyw cót  
w B ęd zin ie . D n ia  11 kwiet* 
m a  r. b. o d b y ło  się posie- 
nie rad y  n a d z o rc z e j  p rzy  sj 
dz ie lc z em  s to w a rz y sz e n iu  spo  
ż y w c ó w  w B ędzin ie .  ,:>o o d ­
czy tan iu  p r o to k u łu  z p o p rz e d ­
n ie g o  p o s ied zen ia ,  n a s tą o i ło  u-J 
k o n s ty tu o w a n ie  się raciy w | 
s p o s o b  n a s tę p u ją c y :  p rzew oc
n iczący  — ks. K luszczyńsk i ,  j 
z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  —  
Jęd ru s ik  S te fan ,  s e k re ta r z  — 
M a z u r k ie w x z .  P r z e w o d n ic z ą ­
cy m  sekc ji  g o s p o d a rc z e j  zo ­
s ta ł  w y b ra n y  p. P iszczy k .  N a ­
s tę p n ie  n a s tą p i ło  p rz e ję c ie  czy n ­
nośc i  p rzez  n o w o -u k o n s ty tu o -  
w a n ą  r a d ę  n a d z o rc z ą .
Zebranie sprawozdawcze. 

W  so b o tę ,  dn . 9 k w ie tn ia  r. b. 
o d b y ło  się p rzy  z a p e łn io n e j  
sali k in a  „ N o w o śc i"  z e b ra n ie  
s p r a w o z d a w c z e  k lu b u  ra d n y c h  
„ so l id a rn o ść  ro b o tn ic z a "  L a w -  
n ;k D ęb sk i ,  o raz  r a d n i  K o ­
z ło w sk i  i P ie k a rc z y k  z aw ali  
s p ra w o z d a n ie  ze  sw ej d z ia ła l ­
nośc i ,  ja k  ró w n ie ż  p o d d a l i  k ry ­
ty c e  d z ia ła ln o ś ć  in n y c h  k lu ­
bów . G d y  ra d n y  K o z ło w sk i  
w s p o m n ia ł  o s ta n o w isk u  k lu b u  
ż y d o w sk ie g o  w s p ra w ie  ję z y k a  
ż y d o w sk ie g o  z e rw a ły  się z ław  
ro b o tn ik ó w  ż y d o w sk ic h  o k rzy k i  
„ h a ń b a  im!“

P rz e m a w ia l i  ró w n ie ż  rad n i  
E h t l ic h  i N ie w ia ra  (P .P .S .) .  
P re z v d ju m  z e b ra n ia  m u s ia ło  
k i lk a k ro tn ie  a p e lo w a ć  d o  z e ­
b ra n y c h ,  a b y  pozw olil i  im  p r z e ­
m aw iać . Z e b r a n ie  z a s ta łe  z a ­
k o ń c z o n e  w y ra ż e n ie m  zau fan ia  
k lub  >wi . .so l id a rn o ść  ro b o tn i­
cz a "  o ra z  p ro te s te m  p rz e c iw k o  
p ro je k to w i  zm ian y  o rd y n a c j i  
w y b o r c /  ej



branie w kop. R enard.
i z b o rn e j  k o p .  R e n a r d  

*o s ię  p o d c z a s  w y p ła ty  
nie, z w o ła n e  p rz e z  d e le -  

w  p p .  B a b ia rz a  i S o ch ę ,  
w szy  p r z y p o m in a ł  o św ię-  
1 m a ja ,  p o c h o d z ie  w spó l-  

i k o n ie c z n o śc i  r e g u la rn e g o  
a c a n ia  s k ł a d e k  zw iązk o -  
h, p . S o c h a  z a ś  m ó w i ł  o 
z p ie c z e n iu  ro b o tn ik ó w  i 8- 
z in n y m  d n iu  p ra c y .

Leinpkl na  schodach i w 
u s t ę p a c h  m u s z ą  się palić! 
P rz y p o m in a m y  o  te rn  p p .  w ła ­
śc ic ie lo m  d o m ó w , k tó rz y  są  
te g o  z d a n ia ,  że  k to  c h c e  t r a ­
fić, to  i po  c ie m k u  trafi  do  
d o m u  czy d o  u s tę p u .  S z k o d a  
ty lko ,  że  po lic ja  w  S o s n o w c u  
je s t  in n e g o  z d a n ia  i s p ra w d z a ,  
czy  s c h o d y  i u s tę p y  s ą  o św ie ­
t lo n e .  W  raz ie  s k o n s ta to w a n ia  
n ie d b a ls tw a  —  p r o to k u ł  i k a ra .

Znów wyrodek.
p o c z ą tk u  m a r c a  br. zgło- 

s ię  d o  p o s te r u n k u  poi. p ań -  
-ow ej w  M ilo w icach  T o m a s z  
ę c k o w sk i ,  la t  46, (Ś lep a  1) 
a m e ld o w a ł ,  że  sy n  jeg o  S ta- 
ła w  d o tk l iw ie  go  p ob ił ,  

ię ck o w sk i ,  p r z y s z e d łs z y  d o  
m u, z a s ta ł  c ó rk ę  p ła c z ą c ą ,  
w ie d z ia w sz y  się, ż e  z o s ta ła  
i tą  p r z e z  te g o ż  sy n a ,  czy- 

ł m u  o s t re  w y m ó w k i.  W ów - 
as  w y ro d n y  sy n  c h w y c i ł  za  
le rz  i b i ł  n im  o jca  p o  g łow ie ,  
k ie d y  ten  u c iek ł  n a  k o ry -  
rz, p o d ą ż y ł  za  nirn i ta m  
c z a ł  g o  dusić .  P o l i c j a  skie- 
w a ła  s p r a w ę  p rz e c iw  zw y- 
d n ia łe m u  sy n o w i d o  są d u .  
| d  ro z p a t ru ją c  tę  s p r a w ę  w 
iiu 13 b. m. w  t ry b ie  up rosz-  

zo n y m , s k a z a ł  S ta n is ła w a  
Więckowskiego n a  d w a  ty ­

g o d n ie  w ięz ien ia ,  z z a m ie s z e ­
n ie m  w y k o n a n ia  kary*  i n a  

i s z c z e n ie  5 zł. o p ła t  s ą d o w y c h ,  
p io rą c  p o d  u w a g ę  o k o l ic z n o ść  

‘g o d z ą c ą ,  ż e  d z ia ła ł  p o d  w p ł y ­
w em  s i ln e g o  w z ru s z e n ia  d u ­
c h o w e g o ’ i m a ją c  n a d z ie ję ,  że 
a  p ie rw s z a  k a r a  go o p a m ię ta .

wili do D i n o .  odsiedzą 
oa trzeźwo.

S ą d  o k rę g o w y  w t ry b ie  u- 
p r o s z c z o n y m  r o z p a ty w a ł  s p r a ­
w ę  B ła ż e ja  B u szk o ,  la t  26, 
m ie s z k a ń c a  N iw k i i B o le s ław a  
P io i r o w s k ie g o ,  la t  36, m ie s z ­
k a ń c a  M o d rz e jo w a ,  k tó rz y  w 
d n iu  24 lu te g o  b. r., b ę d ą c  w

ni Mm.
s ta n ie  p o d o c h o c o n y m ,  a w a n ­
tu ro w a l i  s ię  po  u l icach  N iw ki 
i u z b ro je n i  —  d la  s z e rz e n ia  p o ­
s t r a c h u — w  n o że ,  nap ad l i j  m ię ­
d z y  in n e m i  n a  p e w n e g o  s k le ­
p ik a rza ,  a w e z w a n y c h  do  in 
te rw e n c j i  p o l ic ja n tó w  ob rzuc il i  
b ło te m ,  ze lży li  ich  i rzucili  s ię  
n a  n ich  c h c ą c  ich  rozb ro ić .  
D o p r o w a d z e n i  d o  p o s te ru n k u ,  
c e le m  w y le g i ty m o w a n ia  i w y ­
t rz e ź w ie n ia ,  s taw il i  o p ó r ,  
k o p ią c  i d ra p ią c  d o p r o w a d z a ją ­
cy ch ,  w  czem  d o p o m a g a ł  im 
ich  k a m r a t  S ta n is ła w  N a le sn iak ,  
la t  27, z N iw ki. O s k a rż e n i  do  
w in y  nie  p rzy zn a l i  się, tw ie r ­
dząc ,  że  by li  w  s ta n ie  z u p e ł ­
n ie  n ie t r z e ź w y m . S ą d  p o  w z ię ­
ciu p o d  u w a g ę  ok o l iczn o śc i  
ł a g o d z ą c y c h ,  s k a z a ł  k a ż d e g o  z 
o s k a rż o n y c h  p o  m ie s ią c u  w ię ­
z ie n ia  i p o  5 zł. o p ła t  s ą d o ­
w y c h ,  z z a l ic z en ie m  B u szce  i 
P io t ro w s k ie m u  a re s z tu  p r e ­
w e n c y jn e g o .

Dawne porachunki.
F e lik s  H a jd u k ,  la t  2! ( D ę b o ­

w a  12) za  z a d a n ie  w  d n iu  3 
lu te g o  b. r. c iężk ie j  r a n y  n o ­
ż e m  Z y g m u n to w i  K isz c z y ń sk ie -  
m u  ( W a lc o w n ia  R e n a r d  8) w 
p le c y ,  p r z e n ik a ją c e j  do  w n ę ­
t rz a  ja m y  b rz u sz n e j ,  s k a z a n y  
z o s ta ł  p rz e z  s ą d  o k rę g o w y  n a  
sz e ść  m ię s ię c y  w ię z ie n ia  i 20 
zł. o p ła t  s ą d o w y c h .  Z a jś c ie  to  
m ia ło  m ie jsce  w  d z ie ń  p rz y  ul. 
1-go M aja ,  a p o w s ta ło  n a  tle 
d a w n y c h  p o ra c h u n k ó w ,  z a  k tó ­
r y c h  o s t a t e c z n e  za ła tw ie n ie  
H a jd u k  c iężko  o d p o k u tu je .

ZAKŁAD STOLARSKI

Romona G o ta k ie g o
SOSNOWIEC, S z o p e n a  6

P O L E C A :
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U W A G A :

Z poważaniem
J Ó Z E F  K O S S

S O S N O W I E C ,  Warszawska Nr.
T e le fo n  2*27.

Drugi sk le p  od  bram y.
I B S B B I

14.

M d)

DRUKARNIA HANDLOWA

MONSIORSKI
BĘDZIN, Plac 3-go Maja 4, tel. 84

w yk o n u je  wszelkie druki od  zwykłych do n a jw ykw in t­
niejszych jako to: księgi h an d lo w e  i buchalteryjne, p ro ­
spekty, kw itarjusze . tabele, b lankiety  firmowe, b roszury  
i książki, gazety, tygodniki i w sze lk ie  w ydaw nic tw a p e r ­
iodyczne, plakaty, k lepsydry, formularze, budżety  i t. p.

SZYBKO! TANIO! ESTETYCZNIE! 
PROSIMY ŻĄ8AĆ OFERT. Na ż y c z e n ie  wysy łam y p r z e d s t a w ic i e l a .

N A  R A T Y ! NA RATY

u
u
cr
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u
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Fabryka Mechanicznego Obuwia u  Warszawie
„SOKÓŁ"

IGNACEGO ŁUCZYŃSKIEGO
z a w ia d a m ia  o  o tw a rc iu  w  S o s n o w c u

przy ul. P i łs u d s k ie g o  14 u w y lo tu  3 -g o  M aja
T e le f o n  10-75 T e le f o n  10-75

MAGAZUH11 OSMTflKO IM A
m ę s k ie g o , d a m sk ie g o , d z ie c in n e g o , s a n d a ­

łe k  i r o b o c z e g o .
I n s ty tu c jo m  R z ą d o w y m ,  K o m u n a ln y m ,  F a b ry k o m ,  

K o p a ln io m  i S tow . S p o łe c z n y m

NA RATY.

Wina, wódki, likiery, koniaki krajo­
we i zagraniczne, oraz towary kolo- 
njalno spożywcze poleca na nad­

chodzące święta

R. Wolski M o d rze jo w sk a  1
T elefo n  5-75.

ttielki wybór mebli gotowych,
jako to:

szafy, kredensy, Mika, szafki nocne, stały ltp.
C eny n isk ie . .*. R o b o ta  so lid n a , g w a ra n to w a n a .

B B S B ^ B B B S B S B H S E B B B B B B I l f i B B

I Skład Wędlin 1
i  najtańszy w  Zagłębiu. |
| j g B S B S S »  P O L E C A :  « B B B S B B [ |
Qgj Na nadchodzące święta duży wybór szynek i wę- B  
B  dlin różnego gatunku, jak również kiełbasy świą- B  
B  teczne z czystej wieprzowiny. Dla spółdzielni i S  
(B| kooperatyw spożywczych ceny hurtowe. Dobroci B  
B  moich wyrobów nie potrzebuję reklamować, po- B  
QH nieweż firma moja z tego jest powszechnie znaną B

m
1
11

I I

i |

Pizedsiebiaiitwe M \  Hadanki - letanUtk
A d o l f  F l u g r a t

Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

W YKONYW A:
K ry c ie  d a c h u  b la c h ą ,  d a c h ó w k ą  i p a p ą ,  
jak  ró w n ie ż  k o n s e rw a c je  d a c h ó w  z w ła ­
s n e g o  lub  p o w ie rz o n e g o  m a te r ja łu ,  o raz  
w sz e lk ie  ro b o ty  w  z a k r e s  b l a c h a r s tw a  

w c h o d z ą c e .
P o s ia d a  ró w n ie ż  n a  s k ła d z ie  w a n n y ,  n a s ia d ó w k i ,  la ­
ta rn ie  p o w o z o w e ,  p o le w a c z k i ,  k o s z e  d o  w ę g la  etc .

C eny w e d łu g  u m o w y .

B
B
Bm
B
B

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Sosnowcu
obow iązu jący  od d n ia  13 m aja 1926 r.

P R Z Y C H O D Z Ą :
Z  M aczek: 0.30, 7.10, 13.08.
Z  K atow ic: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56, 

6.48, 8 30, 8.58, 9.50, 10.03, 11.43. 
12.43, 13.28, 14 13, 14.58, 15 5®, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29, 
20 13, 22.23, 23.18 

Z  W arszaw y GŁ: 1.07. 7.31, 19.00, 19.52 
Z D ęblina: 2.38, 19.34 
Z  Ł odzi Kai.: 3.50 (po łącz , z P o zn an ia ) 
Z e  Szczakow y: 4.38, 17.15, 23.10 (po­

łączen ie  z K rakow a).
Z  Z ąbkow ic : 5 42, 8.22, 15.25, 16.53 

18.27, 21.14.
Z  Z aw iercia : 9.36.
Z  C zęstochow y: 10.26. 13.39, 17.36, 23.36 
Z  W arszaw y  W sch.: 12.32.
Z  K azim ierza: 7.12, 16.47, 20.02, 22.25

O D C H O D Z Ą :
Do K atow ic: 0.35, 1,12, 2.47, 4.00, 4.41 

5.47, 7.13, 7.42 (po łącz . d o ’Z yw - 
ca), 8.27. 9.43, 10.31. > 2.36~ (p o ­
łącz . z D ęb lina  Z d o łb u n .), 13.12, 
13 43, 15 30, 16 57, 17.42, 18.32, 
19.10 (po łącz. B ielsko— Ż yw iec) 
19.4! (D ęb lin— Z d o łb u n ó w ). 19 56 
(B ielsko— Ż yw iec), 21.17, 22.13, 
23.13, 23.4®.

Do Szczakow y: 0.47 (w agon do K ra­
kow a). 12.48, 18.0®.

D o W arszaw y GŁ: 1,23, 8.40 (p o łąc ze ­
nie  do  Ż yw ca), 9 55, 22.33.

Do D ęblina: 2.56, 10.08 (p o łączen ie
K ow el—Z d o łb u n ó w ).

Do Ł o d zi K ai.: 23 27 (p o łącz  Poznań). 
Do M aczek: 4.20 (w agon b ezp o śred n ie j 

kom unikacji K raków ), 9 00, 20.20 
Do C zęstochow y: 5.00 (p o łączen ie  do 

K ielc) 11.50, 14.18, 17.34.
D e Z aw iercia : 6 50.
Do Z ąbkow ic : 13.33, 15.05, 15.53, 18.55, 

19.32.
Do K azim ierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20.36 
Do W arszaw y W sch.: 17.08.

Jedyne
pismo 

niezależne 
w

Zagłębiu
ł o

Expres Zagłębia". 
Powiedz

o
tem

każdemu.

WIND DOMOWE
dd drożdżach winnych „U1RRA T" może każdy łntwo sporządzić.

S porządzone  w edług  s to sow nych  recept w e właściwy, ł a t w y  
i zajmujący sp o só b  ze wszelkich ow oców , żyta, fig, tarniny, głogu 
i t. p. o trzym uje a rom at i w łaściw ości win sz lachetnych (np. M a­
lagi, Tokaju, Sherre , Sauterne , Madeiry, win reńsk ich  szam p an a  itp.)

D R O Ż D Ż E  W I N N E  W E  W S Z Y S T K I C H  G A T U N K A C H ,  
P09RĘCZNIK „Wino kasowego w y r o b u "  o ra z  APARATY FERMENTACYJNE

są de n ab y e ia  w  firm ie

» p '£ E 4. :  B -lia  B 9 L U 1 !  - S r H ”
U W A G A : N a p ro w in c je  w y sy ła  się  podręczn ik  po  n a d es łan iu  w  liście 

znaczków  p o czt, za  95 groszy.

|  Drobne ogłaszania. |

P o sa d y  i prace.
Po trzeb n e  dziew czynk i do  ro zn o sze ­

n ia  gazet. Z g ła sz ać  się  ..E xpres 
Z ag łęb ia 4* filj-a B ędzin, h o te l Bristol.

{Lokale.
/ * \ d  zaraz  oddam  pokó j um eb low any  

osob ie  in te lig en tn e j. O d d z ie ln e  
w ejście , e lek try czn o ść . W iadom ość w 
E zpresie.

K upno i s p r z e d a ż .
OT O M A N Y  p lu .z o w e  i dyw anikow e 

do  sp rzed an ia , orzy jm uje  m ate race  
do p rze rab ian ia  i ohsta lunkś. C eny nis 
k ie  S osnow iec P o g o ń , Z ie lo n a  23, róg 
B ędzińskiej

sp rzed am  z d u ie m  i do- 
« \ I  U W I J  b rem  m lekiom  na o c ie le ­
niu. W iadom ość: Sosnow iec, u l. Ś rednia  
Nr. 11, Józef P o lak .

R óżna.
TTakład  tap icersk o -d ek o racy jn y  J. Ma- 
^  linow ski, Sosnow iec, ul. K ościelna , 
p o lec a  o tom any, kozetk i, m cte race  
m eb le  k lu bow e. P rzyjm uje w sze lk ie  
p rzeró b k i w zak res tap icerstw a  w cho­
dzące.

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4, — Telefon 84.


